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Pozorni 9 10 października. Pełen zgrozy wy- 
gdok, zaszły kilka dni temu w Pannie, a o którym 

nenstatnie telegramy donoszą, najboleśniejsze pod każ- 
tiniini względem wywarł na nas wrażenie i niewątpim 
ymae podobneż wywrzeć musi na wszystkich szczerych 
4P'i rzyjaciołach wolności włoskiój. Pomijamy zupełnie 
y’ bydną stronę moralną, morderstwa pułkownika An- 
iwinti, bo o niój nie ma co rozprawiać, a zatrzymujemy 
oof 5 jedynie nad stroną polityezną wypadku, który nas 
“j“ iką boleścią przejmuje. Na pierwszy rzut oka jest 
t i,) tylko gwałt odosobniony, morderstwo przez roz- 
’ 10 szony motłoch dokonane, które przez władze uka- 
2Mnóm zostanie i za które nikt solidarnej nie może 

calać odpowiedzialności na powstające Włochy środ- 
8ooi >we, boć wszakże odznaczały się one najprzykładniej- 
. u'.'¡t dotychczas karnością, organizacyą, porządkiem 
11 jatryotyzmem. Wiemy o tóiń wszystkióm, wiemy że 

ronnictwom i osobom, które najpierwsze i najgło- 
;i _ aej będą wzywały pomsty całój Europy za tę szka- 
eńjdę, więcej trochę jak morderstwo jednój osoby wy- 
Bz nąćby można; a przecież bolejem głęboko dla sprawy 
ełioskiój nad tóm co się stało, a to z dwóch powo- 
3Łq w. Naprzód wszyscy wolności i niepodległości 
z(d oskićj nieprzyjaciele, a jest ich nie mało, którzy 

gt, rzucali Włochów potwarzami, oszczerstwami i prze- 
owi listwy wtedy kiedy w istocie zaledwie można było 
®7ialeźć co zdrożnego w ich postępowaniu, będą się 

wali wyzyskać śmierć Anvitego na korzyść swoich 
mów i dążności, zwalając odpowiedzialność za nią 

żj wszystkich co potulnie pod dawnóm jarzmem spra- 
22-» dawnego porządku rzeczy hołdować nie chcieli. 

’’" tern, zbrodnia ta, aczkolwiek odosobniona, smutne- 
6 przejmuje nas przewidywaniami. Żeby się coś 

y/Jobnego bezkarnie stać mogło, potrzeba wielkiego 
aź.-l bardzo rozkiełznania ujemnych namiętności lu- 

,iosTOch; a zaiste namiętności podobne nigdy jeszcze 
“jotnój nie zrodziły dzielności i siły, jakićj właśnie 

ii/tiochom potrzeba. Ludzie co w ten sposób bronią 
list, od swoich nieprzyjaciół, rzadko kiedy w otwar- 
Wn polu im dostoją; bo do pierwszego trzeba tylko 
Wdmuchania dyszących w uwięzi na dnie każdój 
17-tszy ludzkiój czarnych namiętności, do drugiego 
iosftrzeba rozkwitu najszlachetniejszych uczuć, uczucia 

uiści ojczyzny, poświęcenia, obowiązku, męstwa, 
feteśmy wreszcie w takich rzeczach nieco przesądni; 

S6 J sięgniem okiem w dziejach, nigdy niemal sprawa 
rtO:|sainowiednie lub mimowolnie, takie,czyny do dzie- 
ly 2» swoich wiązać była zmuszona, nie zyskiwała dla 
I: ’łbie błogosławieństwa. Jedyną naprawą wielkiego 

go będzie, jeżeli dyktator parmeóski z nieubłaganą 
owością skarci sprawców tego politycznego mor- 
stwa i czynem do przekonania wszystkich prze- 
wiającym a nie słowami odepchnie wszelkie przy
uczenie, ażeby sternicy ruchu narodowego, tego 
zaju sojusznikom swoim pobłażali.

1CL

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
itó prezesowi rejencyjnemu i komisarzowi kolei 
aznycb. Moellerowi w Kolonii krzyż komturowy 
orderu domowego Hohenzolerów.

Berlin, 9 października. Piszą do tutejszój Na- 
nal-Zeitung z Wiednia, że pomniejsze państwa

3taieckie, które przed kilkunastu dniami odbyły 
r. ionachium przez wysłanników swoich tajemną ną- 

aBM ę, udały się do Wiednia z poufnemi propozycja- 
w przedmiocie reformy Związku niemieckiego. Po 
»zumieniu się z gabinetem wiedeńskim, zamierzają 
ić się w tój mierze, podobno za poradą tegoż,

_ e z rządem pruskim i spowodować go o sta
rczego w tym celu wystąpienia. Podając wiado-

'ó powyższą, dodaje National-Zeitung uszczypliwą 
i, że zamysły państw niemieckich zmierźają za- 

e raczój do utrudnienia ruchu niemieckiego niż 
rozwoju tegoż, ponieważ przedłożone Austryi, po-
^ły przychylne przez nią przyjęcie.

2)“" Podając wiadomość o przyjeździe cesarza Ale- 
ZQBra do Warszawy, zapewniają niektóre dzienniki 
-te, że tenże zjedzie się poprzednio z cesarzem 
-hyackim, poczem dopiero przybędzie do Berlina. 

ioŁSl? tyczy spotkania się dwóch cesarzów, rosyj- 
=?g° i austryackiego, wiadomość ta zdaje się być

Wtorek 11 października

przedwczesną, ponieważ dziennik brukselski Le Nor d 
zaprzecza stanowczo, ażeby zjazd ten miał nastąpić.

— Z wyjątkiem ministra wojny, wszyscy inni mi
nistrowie są już obecni w Berlinie. Wczoraj mieli 
posiedzenie _ w izbie panów, gdzie obecnie odbywają 
narady swoje, ponieważ w gmachu ministerstwa stanu 
zachodzą restauracye i przebudowania.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 6 paździerika. Dzienniki warszawskie 

podają obecnie dosłowne brzmienie ukazu warszaw
skiego z d. s(i0 września r. b., wydanego w przed
miocie konfiskaty majątków osób, które w powstaniu 
r. 1831 udział wzięły. (Donosiliśmy o treści tego 
ukazu w nr. 225 Dziennika pod Rosyą. Przyp. Red. 
Dzień.). Ukaz ten, mająfiy być wielką łaską monar
szą, żadnego tu nie zrobił wrażenia, bo żadnój pra
wie nie ma praktycznej donośności. Od 28 lat śle
dzono majątków i funduszów osób w r. 1831 skom
promitowanych, i co tylko wyśledzono, skonfiskowano, 
Otóż ukaz stanowi tylko, żeby nadal już nie śledzić 
i nie konfiskować majątków z tytułu wypadków roku 
1831; ale i bez ukazu nic już tóż prawie nie znale- 
zionoby do skonfiskowania. Natomiast nic z dotąd 
wyśledzonych i skonfiskowanych majątków, nie ma 
być powrócone właścicielom. Bądź co bądź, przyta
czamy osnowę ukazu. Brzmi on:

„Z powodu rokoszu jaki miał miejsce w 1831 r. 
w Królestwie Poiskióm i zachodnich guberniach ce
sarstwa, na zasadzie przepisów w tym celu wydanych 
rozkazanóm było: majątki należące właściwie do osób 
które brały w tym rokoszu udział, konfiskować nie
zwłocznie, a te które miały dostać się im w spadku 
po rodzicach i krewnych, zabierać po zgonie właści
cieli, jeżeli ci nie zrobili za życia co do tych mająt
ków rozporządzeń. Na zasadzie tych przepisów, z 
majątków które dostawały się przestępcom w sukce- 
syi, jedne przeszły na własność skarbu, a co do in
nych prowadzą się po sądach sprawy; lecz obok tego 
znajdują się i takie, do których prawa skarbu mogą 
być z następstwem czasu wykryte. W dniu niniej
szym dojścia do pełnoletności najukochańszego syna 
naszego, Jego Cesarskiój Wysokości cesarzewicza 
następcy tronu, wielkiego księcia Mikołaja Aleksan
drowicza, chcąc dać nowy dowód monarszego naszego 
miłosierdzia dla osób, do których stosują się prze
pisy powyższe, rozkazujemy najmiłościwiój: z 
liczby spraw dotyczących konfiskaty i likwidacyi ma
jątków osób obwinionych o udział w rokoszu z 1831 
roku, ukończyć w porządku przepisanym te tylko, 
które wszczęte zostały przed 8 września 1859 roku, 
a po upływie tego terminu żadnych nowych spraw 
o konfiskatę z powodu tego rokoszu nie wszczynać i 
wszelkie majątki ruchome i nieruchome, z czegokol
wiek bądź składające się i do których prawa skarbu 
mogłyby wykryć się po 8 września 1859 r. lub tóż 
chociażby wykryte zostały przed dniem pomienionym, 
lecz do 8go września nie wszczęte były co do nich 
we władzach sprawy, nie mają ulegać konfiskacie, a 
korzystać będą z tych majątków spadkobiercy prawni, 
nie wyłączając i tych, którzy brali udział w rokoszu 
jeżeli tylko otrzymali przebaczenie i wrócili do ojczy
zny. Senat rządzący nie zaniecha uczynić należyte 
w tym względzie rozporządzenia.“

— W tych dniach odbył się obrząd zaślubin p. 
A. Miniszewskiego, utalentowanego autora Listów 
Cześnikiewicza do Marszałka, z panną Z. Bo
browską, córką zmarłego radzcy stanu Bobrowskiego. 
J. J. Kraszewski prowadził pana młodego od ołtarza,

GALICYA.
Lwów, 1 października. Od paru tygodni różne 

owacye na cześć dawniejszego namiestnika Galieyi a 
dzisiejszego ministra spraw wewnętrznych, hr. A. Go- 
łuchowskiego, powszechnym są przedmiotem zajęcia, 
rozmów i uwag. Dnia 17 września obywatele obwodu 
Czortkowskiego, w którym dobra hr. Gołuchowskiego 
położone, zjechali w liczbie 36 do Skały, rezydencyi 
wiejskiój pana ministra, dla uroczystego złożenia 
hołdu wysokiemu dygnitarzowi. Na czele tego oby
watelstwa znajdował się książę Kalikst Poniński. Pan 
Waleryan Podlewski, były deputat na sejm, przemó
wił do hr. Gołuchowskiego w imieniu zebranych, win-

1859.

szując nowćj godności, dziękując za to co zdziałał 
będąc namiestnikiem, oświadczając wreszcie że oby
watele obwodu Czortkowskiego postanowili wystawić 
w Skale pomnik mający przekazać potomności za
sługi publiczne dzisiejszego Skały dziedzica. W prze
mowie tój uważano ustęp następujący: „Dzięki ci za 
to, co dotąd zdziałałeś dla naszój prowincyi; pojmo
waliśmy trudne stanowisko na jakiem będąc,, nieraz 
znalazłeś się w kolizyi; dla tego nigdy nie byliśmy 
wymagającymi. Dziś gdy ci, Ekscelencjo, monarcha 
nadał obszerny zakres działania, polecamy naszę pro- 
wincyą z jój nagłemi i mnogiemi potrzebami twojój 
łaskawój pamięci.“ Hr. Gołuchowski odpowiedział 
w te słowa: „Dzięki wam bracia za te uczucia, z ja- 
kiemi dziś do mnie przychodzicie. Przeżywszy na 
tój ziemi dni wesela i smutku, z żalem przychodzi 
•mi kraj opuścić; wyjeżdżam dla objęcia nowego za
wodu od monarchy mi wskazanego; ale gdyby mi na 
tój posadzie siły nie odpowiadały, i ja byłem przy
muszony powrócić pomiędzy was, pamiętajcie zacho
wać dla mnie te same uczucia, zjakiemi mnie teraz 
żegnacie; a w wypadku, gdybym pod brzemieniem 
pracy uległ i Bóg powołał mnie do innego życia, po
lecam wam moje dziatki, przyjmeie je do waszych 
serc, a ja z mój strony ręczę, że ich po swojsku 
wychowam.“

Dnia 26 września wyruszył pan minister ze Skały 
przez Buczacz ku Lwowu i przybył d. 28 do Lwowa, 
odbywając podróż pod samemi prawie lukami, feęto- 
nami, bramami tryumfalnemi, które co parę mil się 
wznosiły. We Lwowie czekała już na niego licznie 
zebrana szlachta z różnych okolic prowincyi. Miała 
ona początkowo zamiar wyprawić na cześć pana mi
nistra wielką i uroczystą biesiadę, ale na wniosek 
hr. W. Russoekiego zgodzono się, żeby składkę ze
braną na wyprawienie uczty, obrócić na utworzenie 
ciągłego stypendyum dla jednego ucznia przy szkole 
rolniczćj Dublańskiój. Stypendyum to, mające wy
nosić 200 złr. rocznie, będzie nosiło nazwę stypen
dyum Gołuchowskich. Po przybyciu pana ministra 
do Lwowa, witały go uroczyście deputacye różnych 
korporacji, zakładów, instytutów. Z kolei witała go 
także zebrana szlachta. Hr. W. Russocki, w zastęp
stwie prezesa stanów na czele stu kilkudziesięciu o- 
bywateli ziemskich odczytał uchwalony adres i wrę
czył panu ministrowi album w którym pod owóm 
adresem wszyscy obecni byli się wpisali. Wedle urzę- 
dowój Gazety Lwowskiój adres ten brzmi jak na
stępuje:

„Okoliczności nie dopuszczają, anibyś dozwolił 
głośniejszych oznak czci i wdzięczności, jaką kraj 
cały dla Ciebie Ekscelencyo! jest przejęty; dla tego 
podpisani, obecni we Lwowie, poprzestajemy na zło
żeniu Ci najszczerszych życzeń z powodu świeżo do
znanego dowodu najwyższego zaufania, jakie w To
bie Ekscelencyo! nasz Najjaśniejszy Pan pokłada, 
zaszczycając Cię wysokióm dostojeństwem swego mi
nistra spraw wewnętrznych.

„Jeśli ta najwyższa monarchy łaska wielce na
szój narodowój dumie pochlebia, toć utaić nie mo
żemy głębokiego żalu, że ciebie Ekscelencyo, ziom
ku i _ współobywatelu! z pośród nas tracimy. Synu 
ziemi naszój, na niój wychowany, na niój rozpoczą
łeś Twój szczytny zawód; z chlubą patrzyliśmy, jak 
przechodziłeś wszystkie gorliwie pełnionego urzędo
wania, szczeble, jak w końcu ująłeś ster rządów kra
jowych z większą niż którykolwiek z poprzedników 
Twoich znajomością krainy naszej, jej potrzeb i u- 
sposobień; miłość ojczystego kraju podniecała w To
bie zapał w każdój ku dobru jego zmierzającćj czyn
ności; ona to krzepiła Cię i dodawała odwagi w zwal
czeniu napotykanych trudności. Piękną tóż zasłuży
łeś sobie kartę w dziejach kraju naszego.

„Głos Twój czy to w sejmach krajowych , czy w 
naradach wydziału galicyjskich Stanów i Dyrekcyi 
gal. stanowego Towarzystwa kredytowego, już w sa
mych początkach Twego świetnego zawodu, silnie 
wspierał świeżo powstałą instytucyą w niesieniu po- 
żądanój pomocy ziemskiemu kredytowi. Twój, Eks
celencyo 1 znajomości kraju i bystrości sądu zawdzię
cza Galicya, że kryzys przy przeistoczeniu odwiecz
nych agrarnych stosunków nieochybna, tak srogich 
nie wywarła skutków, jak się tego powszechnie oba-



wiano. Rozległe dziś urodzi, ine przestrzenie przez 
wieki zatruwały zdrowie mir «zkańeów, zanim Twa 
sprężystość rozlane wody w bite ujęła kanały. Za 
Twego przewodnictwa w k ótidm czasie, acz znacz- i 
nym najbliższych mieszkańców nakładem, gęsta sie 
nowo powstałych dróg ułatwiła handlowi wielce dla 
kraju pożądany rozwój. Błogosławiąc Ci, Ekscelen- 
cyo! cieszą się rodzice, że ich dziatwa w licznych 
świeżo powstałych szkółkach wiejskich przyswaja so
bie odpowiednie powołaniu nauki. Wyjednaniem naj- 
łaskawiej przez Najjaśniejszego Pana przeznaczonego 
zasiłku, położyłeś węgielny kamień do pierwszój 
w kraju naszym szkoły rolniczój. W powstałym za 
Twoją starannością zakładzie botanicznym i w połą- 
czonćj z nim pierwszej w monarchii szkole ogrodni- 
czój słusznie upatruje kraj dzielny środek do zdoby
cia nowego bogactwa, i do przysporzenia sobie przy
jemności w upiększaniu siedzib. Tobie Ekscelencyo! 
składa ucząca się młodzież należyty hołd wdzięcz
ności, boć pod Twoim sterem podaną jój została 
sposobność w macierzystój mowie rozwijania swych 
pierwszych pojęć; bo Twa niezmordowana pracowL 
tość zdołała odszukać wspaniałomyślnością przodków 
nam przekazane, a z biegiem czasu i okoliczności 
w głęboką niepamięć zagrzebane fundusze, z których 
hojną otrzymuje pomoc; otworzyłeś jój częścią no
wenn, częścią rozszerzonemi zakładami naukowemi 
rozległe i przystępne do wyższego wykształcenia pole. 
Powszechne życzenie kraju spełniłeś Ekscelencyo! 
dając usposobionej naszej młodzieży nietamowany do 
wszystkich wydziałów służby rządowej przystęp; przez 
to podałeś jój nietylko rękojmią osobistego po
wodzenia, ale oraz sposobność zastósowywania na
bytych wiadomości z korzyścią dla rodzinnego kraju. 
Mógliżbyśmy , przepomnieć o dobroczynnych zakła
dach dla niemowląt, kalek i ubogich, jakiemi za Twą 
troskliwością wzbogacone, a przytćm Twemi pomy
słami, Twojem staraniem upiększone miasto Lwów 
dziś słusznie poszczycić się może?

„Cześć dla pełnój cnót i miłości chrześciańskiój 
dostojnój Twój małżonki, która Cię Ekscelencyo w 
Twych szlachetnych usiłowaniach tak chętnie, tak 
gorliwie wspierała, nigdy nie wygaśnie w sercach 
wdzięcznych naszej stolicy mieszkańców.

„Nie skończylibyśmy chcąc wyliczać wszystkie 
Twe czyny, które słusznie Ci Ekscelencyo dają pra
wo do wdzięczności kraju, i usprawiedliwiają nieutu
lony żal, z jakim nam pożegnać Cię przychodzi. Racz 
więc przyjąć błogosławieństwo współziomków, którzy 
gorące wznoszą do najwyższój Opatrzności modły o 
Twe dobre powodzenia na nowóm i trudnóm polu 
szczytnego działania; oby jej duch boski jak dotąd 
tak i nadal kierował zamysłami Twemi, a w ich u- 
rzeczywistnieniu oby Cię nigdy nie opuszczała znana 
nam niezłomna sprężystość. Na najświetniejszóm sta
nowisku, które Cię, Ekscelencyo I niestety od nas od
dala, zawsze towarzyszyć Ci będzie to najgłębsze 
nasze przekonanie, że kraju rodzinnego nigdy z oka 
nie spuścisz, że nigdy i nigdzie wahać się nie będziesz 
gdy o dobru jego przeważny Twój głos podnieść Ci 
wypadnie. Wspieraj Swą wielostronnóm doświadcze
niem dojrzałą radą Najjaśniejszego Pana w Jego mi
łościwych zamiarach! W Tobie Ekscelencyo! pokła
damy nadzieję, że bogaty Twojój pracy posiew pod 
opieką, jakiój z wzniosłego Twego stanowiska udzie
lać mu nieprzestaniesz, głębokie u nas zapuści ko
rzenie, a za Twóm wstawieniem się u Najwyższego 
Tronu ciągle nowóm, zdrowóln, dobroczynnem zasi
lany ziarnem, z wiekopomną Twą sławą tak dla nas 
jak dla potomności wydawać będzie najokowitsze 
plony.“

Pan minister odpowiedział na ten emfatyczny adres, 
podobnież wedle urzędowój Gazety Lwowskiej, 
w następujące słowa:

„Dzień dzisiejszy liczę do najświetniejszych chwil 
życia mojego, albowiem od kiedym poświęcił się słu
żbie publicznćj, jedyną moją było dążnością dobrze 
zasłużyć się krajowi, i na tój drodze pozyskać serca 
ziomków moich. Owóż rzewny głos wasz pożegnaw- 
czy i ten piękny dar, który z rąk waszych odbieram, 
świadczy mi, żem od was nie był zapoznany; oraz 
rozbudza on we mnie uczucia szczerój podzięki dla 
-was, i uczucia żalu, które głęboko utkwiły w duszy 
riiojćj. Rozważne, prawu uległe i umiarkowane po
stępowanie wszystkich warstw społeczeństwa tój kra
iny, którój przewodniczyłem w ubiegłym lat dziesiąt
ku, zatarło pamięć smutnych zajść, które dawniej 
tylu klęsk, waśni i utyskiwań stały się przyczyną. 
Przodkując innym oświatą i mieniem, wam szczegól
nie przypisać należy, że ufność rządu w dobre i 
szczere usposobienie krajowców naszych na nowo 
utwierdzoną została, i że tenże dziś otwarcie i bez 
chwiejnój obawy w szczegółowe potrzeby i życzenia 
obywatelstwa krajowego wglądnąć może i takowym 
zaradzić pragnie. Postępujcie zatóm i dalój, uko
chani współbracia, na tej przez dziesięcioletnie do
świadczenie uświęconój i tak zbawiennój dla kraju

haśzego drodze, a podacie mi sposobność stanąć w 
mój aźniejszój posadzie w obec miłościwie nam 
panu.;ącego monarchy i pana jako orędownik i rze
cznik życzeń i potrzeb waszych.“

FRANCYA.
Paryż, 5 października. Sprawa włoska i jój za

łatwienie przedstawia się tutaj zawsze jeszcze z dwóch 
stron całkiem przeciwnych, podług tego, czy się na 
przyjaciół niepodległości półwyspu, czy tćż na prze
ciwników napotka. Pierwsi nie wątpią o tóm, że pa- 
tryotyzm i wytrwałość Włochów przywiedzie ich do 
pożądanego celu, zwłaszcza iż sympatye cesarza Na
poleona zdają się być po ich stronie, chociaż cesarz 
z niemi teraz jawnie nie występuje; przypisują oni 
właściwie cesarzowi podwójną rolę twierdząc, że pod
czas gdy na drodze urzędowój zdaje się wspólnie 
działać z Austryą i sprzeciwiać unii, poufnemi środ
kami popiera dążności patryotów włoskich, z któ
rymi jest w związku za pośrednictwem swego przy
jaciela hrabiego Arese, albowiem polityka nietylko 
napoleońska, lecz w ogóle francuska dążyć musi, w 
interesie własnym, do zupełnego wyparcia z Włoch 
wpływu austryackiego. Że usposobienie rządu fran
cuskiego w gruncie, jak to mówią, nie jest nieprzy
chylne królowi sardyńskiemu, wnioskują już z tój 
okoliczności, że świeżo jedno z pism prowincyonal- 
nychMćmorial de 1’Allier ściągnęłona się urzędowe 
przestrzeżenie za to iż z powodu odpowiedzi danój 
poselstwu romańskiemu, w. niewłaściwych się wyra
zach odezwało o królu Wiktorze Emanuelu. Z dru- 
gićj strony jednak okazują stronnicy restauracyi we 
Włoszech lepszą dzisiaj niż kiedykolwiek otuchę. We
dle ich zaręczeń niewątpliwie wykonane zostaną wszy
stkie zastrzeżenia ugody w Villafranca, które pokój 
w Ziirich zatwierdzi, a kongres mocarstw europej
skich ustali; nie ma bowiem już żadnych pod tym 
względem trudności ze strony mocarstw europejskich, 
nawet Anglia, którój rząd, wbrew wszelkim przeciw
nym wieściom, nie przestaje być w dobróm porozu
mieniu z cesarzem, widocznie teraz, sprawą chińską 
parta, nakłania się do stanowczego porozumienia 
z państwami lądu stałego. Gdyby zaś Anglia w ża
den sposób nie mogła się zgodzić na zasady, naten
czas musianoby ją w tój sprawie pominąć, a kongres 
przyszedłby do skutku przez zgodę wszystkich in
nych mocarstw, które podpisały traktat wiedeński, 
a więc i Hiszpanii, Portugalii i Szwecyi. Środki 
przeprowadzenia warunków pokoju i uchwał kongre
su nastręczą się same przez się. Liczą stronnicy re
stauracyi albo na przewagę moralną jednozgodnój 
woli kongresu, albo na wspólne działanie Austryi i 
Francyi, które zobowiązania swoje podjęte w Villa- 
franca wykonać muszą, albo wreszcie na kontr-re- 
wolucyą we Włoszech centralnych, działającą na ko
rzyść wygnanych książąt. Co się tyczy takiój kontr- 
rewolucyi, plany reakcyonistów są podobno gotowe. 
Czytamy w jednym z dzienników francuskich, że już 
od dawna pracują nad przygotowaniem powstania 
chłopów w Modenie i Parmie, które gdy będzie nale
życie przysposobione, natenczas 50,000 Austryaków 
stanie wzdłuż granicy na poparcie rozpoczętego wy
buchł. Ajenci restauracyjni podniecać mają ochotę 
chłopów obietnicą', że wolno im będzie po miastach 
rabować damy i posiadłości rewolucyonistów. Gdyby 
powstanie chłopskie nie całkiem gładko poszło, wkro
czyłby książę Mantuański na czele wojska, które 
się w Mantui ze zbiegów i ochotników austryackich 
organizuje. Skoro się uda zgnębić Modenę i Parmę 
natychmiast wkroczy wojsko restauracyjne do Toska
nii, gdzie także niemylnie liczą na współdziałanie 
chłopstwa. W Romanii wprawdzie nie spodziewają 
się chłopów pociągnąć, sądzą jednak, że tam wojsko 
papieskie wkraczając równocześnie da sobie radę. 
Takim ma być w ogólnych zarysach plan kontr-re
wolucyjny, którego, choć zapewne ad pia vota na
leży, pominąć jednak nie można w sprawozdaniu ty- 
czączóm się bieżących wypadków i kombinacji poli
tycznych. Nie bardziój do prawdy podobnym jest 
zapewne i nowy projekt, który się pojawia w dzisiej
szym *Timesie; dziennik ten twierdzi bowiem, że 
sprawa restauracyi książąt poddaną zostanie pod gło
sowanie powszechne. Jeśli ta próba okaże się prze
ciwną dawnym panom, natenczas prawa książąt Mo- 
deny i Parmy spadną na Piemont, a kongres euro
pejski nowego monarchę dla Toskanii wyznaczy. 
Najtrudniejszym do rozstrzygnięcia w praktyce będzie 
jednak los Legacyi. Wiadomości z Rzymu są niepo
myślne. Ludność Państwa Kościelnego coraz skłon- 
niejsza do powstania, a rząd papieski na żadne ustęp
stwa przystać nie chce. Plany, tyczące się Legacyi, 
podane przez cesarza papieżowi, zostały najzupełniój 
odrzucone, co oziębiło znacznie wzajemne stosunki 
gabinetów. Widać to nietylko 2 biernego postępowa
nia posła francuskiego w Rzymie, ale i z dzienników 
rządowych we Erancyi, które chociaż nie występują 
przeciw rządowi papieskiemu, ignorują jednak najzu-

pełniój wszystko to co się we Francyi dzieje ns, P1 
rzyść władzy świeckiój papieża. I tak nie 
czają wcale okólników biskupich, o których wspaieI 
naliśmy, a Univers, dziennik stronnictwa ultra; 
fańskiego we Francyi, czyni z tego powodu ciei ? 
wyrzuty Monitorowi. — Nieporozumienie miabit 
Anglią i Hiszpanią z przyczyny marokańskiój e r.( 
prawy, całkiem podobno usunięte, ponieważ Hijejsk 
nia dała uroczyste zaręczenie, że tylko się chciwi 
mścić za doznane krzywdy i o podbojach w A| * 
nie myśli. Mimo to jednak wysyła Anglia, jak 1tri 
chać, nad brzegi afrykańskie bardzo znaczną | o H 
Czy eskadra tulońska, o którój wypłynieniu z p zj® 
donosiła Patrie przeznaczoną jest do działaniaj rze‘ 
ciw cesarstwu marokańskiemu, to jeszcze rzec! 
gadkowa, zwłaszcza że nie jest jeszcze pewną, 
rzeczywiście eskadra wypłynęła. — Narady lorda;tl ‘ 
wleya z panem Walewskim w Biarritz tyczą się 
dobno wyprawy do Chin, a mianowicie przęśl 
wojska francuskiego przez międzymorze Suez; O.1 
przynajmniój dzisiaj na giełdzie twierdzono. - dzjc 
sarz wysłał jenerała Roguet z własnoręcznym li!'*1*! 
do króla neapolitańskiego w odpowiedzi na poprdrzez 
list tego monarchy. W Neapolu ludność także »iźał 
rzona, a rząd ściąga wojska nad granicę półnilD0 
podobno z obawy przed Garibaldim. — Zapowii 
dwa nowe i zajmujące dziełka: Napoleon III 
France przez Emila Girardin i pamiętniki pani 
camier. — W operze przygotowują przedstawł'™ 
nowej opery księcia Poniatowskiego. — Umarł wsz 1 
dniach w Paryżu były* poseł Stanów Zjednocz« r& ( 
Masson. — Książę Napoleon już wyjechał z Szw?’ 
caryi i wraca do Paryża. — Zakładają teraz wl^in 
ai wielką fabrykę sukienka, które robią z obre- 
ków sukna dostarczanych od krawców; sukienÿ“,0

tanie jest już w powszechném używanibardzo
Anglii.

ANGLIA.
em¡
Í0JI

właLondyn, 8 października. Baron Brunnow, t 
rosyjski przy dworze tutejszym, wczoraj wyjecha’, 
Warszawy. —- Lord John Russell, którego spo’̂! 
wają się w przyszłym tygodniu zę Szkocyi, odw 
po drodze lorda Aberdeen. — Podług depeszy b 
watnój, rozpuszczone wojsko kompanii wschodnir 
uyjskiej pomaszeruje na Chiny.

— W londyńskiój korespondencyi Gazety W 
szawskiój czytamy:

Opinia publiczna w Anglii wymaga od lud 
stawionych socyalnie na wyższóm stanowisku 
stósownie do większój możności i większych rosa 
większe i ważniejsze także spełniali obowiązki wj. 
dem kraju. Lord, czyli pan, nieumiejący nic, nie 
cujący nic, nieprzynoszący żadnój zasługi, żadnej 
rzyści, choćby posiadał największy majątek i naj 
sze odziedziczone tytuły, nie ma żadnego w 
znaczenia i poważania. Tu nawet nie można 
czytnie piastować wysokiego dostojeństwa mafel 
monarchini bez przewodniczenia gorliwego, zdoła 
i godnego rozmaitym funkcyom, czynnościom, pr 
siębiorstwom, zakładom i stowarzyszeniom nar ' 
wym. Wprawdzie Anglia zazdrosnem patrzy of 
na polityczny wpływ księcia: jednogłośnie'oś,‘ 
czyła się, aby mu niepowierzać hetmańskiej bu!1 
czyli naczelnego dowództwa nad wojskiem po śmu 
Wellingtona; nie zapomniała mu dotychczas F 
słów, powiedzianych podczas wojny krymskiój, wż 
rych wyraził wątpliwość o zaletach i trwałości ‘ 
dów narodowych; nie dozwoliła mu nawet mit 
się do przeniesienia narodowej galeryi obrazójo 
odpowiedniejsze miejsce; jednakże wszystkim iflv 
niepolitycznym zasługom i popisywaniom się lą 
bezstronny i chętny hołd oddaje: zapisuje pilniek 
żdą nagrodę, jaką otrzymuje na wystawach Ijfj 
uważa go za pierwszego hodownika nierogacizid 
jednego z pierwszych agronomów angielskich; 
i szanuje w nim opiekuna nauk i sztuk piękny« 
z wdzięcznością oceniła jego prezesostwo na te 
cznóm posiedzeniu Stowarzyszenia Nauk Przy 
nych. Arystokracya angielska utrzymuje się 
swych przywilejach i przy sprawowaniu najwyżi 
urzędów nie dla tego tylko, że umie w polityc: 
sprawach ustąpić, kiedy oprzeć się postępowi b, 
niepodobieństwem, ale także dla tego, że bierz 
czelny udział we wszystkich dobroczynnych czyi 
ściach, naukowych pracach krajowych i przez d 
maganie narodowi do urzeczywistnienia jego dro| 
wielkich i pożytecznych pomysłów, zarabia sobie 
wsze na jego świeżą wdzięczność. Arystokracya 
ciła gdzieindziój wpływ, nietylko przez niewci 
opór postępowi narodowemu, ale również przez 
pustę, marnotrawstwo i próżniactwo. Sponiewi 
i zapomniane imiona wielkich naszych rodów 
głyby okryć się świeżym blaskiem i odświeżyć 
wrót w pamięci naszego kraju, gdyby cbciały 
wie zająć się i opiekować rolnictwem, przemy 
naukami, sztukami, słowem, wszystkiemi usiłow
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przez które narody dochodzą do lepszego bytu, 
a.jsszćj oświaty, poprawniejszych obyczajów i do po- 

^7 ożenią wszystkim warstwom drogiój sławy naro- 
iój. Jest przyczyną, że nie mamy stowarzy- 

•1 ń uczonych, lub że te, które istnieją, nie mają 
J obie dosyć sił 4 środków do rozwinięcia na wię- 
Je rozmiary swoich prac i czynności; że na eu- 

gjskich zgromadzeniach uczonych nie spotykamy 
lj‘‘¡ezentantów polskiój nauki? Czy brak ludzi świa- 

i uczonych? Nie. Tych mamy podostatkiem. 
ak i brak poparcia ze strony naszych majętnych i wy- 

,0 ¡¡rodzonych ludzi, którzy nie pojmują, że aby 
z.zyniać się na stanowisku, na któróm się zrodzili, 
ia rzeba celować nauką, pracą, poświęceniem i że 
•eJ wyższą panów zasługą jest, jeżeli sami nie mogą 
j tać światłymi i uczonymi, być przyjaciółmi świa-

¡h i uczonych.

sis WŁOCHY«
zgol
s 0 wypadku w Parmie depesza telegraficzna z 6. 

dziernika donosi następujące szczegóły: Hrabia
Tyiti, dawniejszy pułkownik wojska parmeńskiego 
itr rzez lud znienawidzony, jadąc do Piaczency prze- 
e,iżał przez Parmę. Na dworcu kolei żelaznćj po- 
Slwino go i przytrzymano. Lud dowiedziawszy się 

im, gwałtem rozbił bramę koszar, w których hrabia 
j ‘ uwięzionym. Nieszczęśliwego więźnia schwycono, 
M śród ciągłych poniewierań ciągniono przez ulice. 
Wywiązano mu postronek do ręki i żywego jeszcze 
i J iz miasto wleczono. Przybywszy przed kawiarnią, 
CZ)rą dawniej zwykł był odwiedzać, lud odciął mu 

g“ nę, którą w marszu tryumfalnym obnoszono po 
w] kim placu miasta, a w końcu zatknięto na kołu
je. Krzyk radosny motłochu dodawał jeszcze o- 
ej] mości tój krwawćj scenie. Powołano pod broń 
faB'rdyą narodową i wojsko, lecz już było po wszy- 

emu kiedy przybyło. O 9. godzinie wieczorem 
iojność przywróconą została. Zwłoki hrabiego 
¡niesiono do szpitalu. — Spodziewać się należy,

, władza parmeńska przynajmniój surowo ukarze 
¿ódnią, którój zapobiedz niemogła. Wypadek ten, 

półwiek z wszech miar potępienia godny, tłóma- 
’|^się przecież nadzwyczajnóm rozdrażnieniem ludu 

' ¡ciw stronnikom dawniejszój znienawidzonój wła- 
jgj która księstwo parmeńskie przez lat tyle wha- 

bsym trzymała ucisku, i byłoby niedorzecznością, 
iy go uważano jako wypływ ducha przewodni- 
p obecnemu ruchowi włoskiemu. — Sprawa 
enia księstw włoskich z Piemontem żwawo po- 

ije. Zaręczają, iż wspólny rejent dla Parmy, 
y, Modeny i Bolonii ma rezydować w Floreu- 

i te książę Carignan, za zezwoleniem kuzyna 
ego Wiktora Emanuela, rejencyą tę obejmie, 

jd turyński przyrzekł uznać w państwie piemont- 
jm wszelkie stopnie akademiczne udzielone w księ- 

f M. Rząd toskański postanowił znieść ograni- 
celne nad granicą modeńską i zaprowadzić ta- 

sardyńską. W Parmie dyktator zaprowadził 
. października prawo piemonskie o gwardyi na- 

D[rwój. D. 1. października Ricasoli, Cipriani i Fa- 
podpisali umowę, na mocy którój znoszą się gra- 
celne w Włoszech środkowych. D. 7. paździer- 

oś,jł urzędnicy bolońscy przysięgali na wierność kró- 
jjU|i sardyńskiemu. Dziennik Nazione twierdzi, iż 

„jutacya romańska w Paryżu niezawodnie przyjętą 
.„anie; pomiędzy jój członkami znajduje się także 

żę Ercołani i hrabia Massi z Ferrary. Monitor
ści
mie Obwieszczenie.
jzóiokale pod ratuszem, które dotąd 
i WwaKluge dzierżawiła, wynajęte zo- 
ię % na dalsze trzy lata od 15 paź- 
nii mika r. b. począwszy.

bfym końcem naznaczyliśmy termin 
acizldzień 12 października r. b. przęd
li; idniem o godzinie 10 przed naszym 
kwitowanym p. dren Samter, radzcą 
tegita, na który chęć wynajęcia mają- 

syroi z tóm nadmienieniem wzywamy, 
iię ażdy licytant złożyć winien kaucyą 
»•yżsości tal. 50.
yciliższe warunki przejrzane być mo- 
i bp registraturze naszój. 
eraoznań, dnia 4 października 1859. 
czy Magistrat. ___[1257]

ofektarę kamienną, z zeolitu
pokrywania dacków., 
y iareczenlw trwałości, 

’tyki pp. Diersch i Spółka w Ber- 
i sprzedaje po cenack f’a- 
canyck i przyjmuje zarazem 

towite "pokrycie dachów przy zarę- 
’iu trwałćj roboty i tanich Sen.

Kudołf SSaksilhcr 
, spedytor.

Poznań, ul. Szeroka 20.

boloński zamieszcza dekret rozporządzający, iż 
zd. 1. Listopada r. b. zaprowadzają się sardyńskie 
monety dla Romanii, i że od tego dnia pieniądze 
nosić będą wizerunek króla Wiktora Emanuela. Po
dług depeszy z Turynu z d. 7. październiku posłan
nictwo pana Minghetti w imieniu czterech prowincyi 
włoskich, mające na celu pozyskać zniesienie granicy 
celnój pomiędzy Piemontem i księstwami u- 
dało się najzupełniój. Zniesienie to ma nastąpić d. 
10. Października. Okazuje się z tego, iż rząd sar- 
dyński dążności księstw stanowczo i otwarcie popie
rać zaczyna.

Z Rzymu donoszą z d. 7. października, iź sar- 
dyński poseł, conta délia Minerva prosił o pozwo
lenie pozostania do końca tygodnia. Na cześć jego, 
wydanym został w ostatnią niedzielę bankiet w Fra
scati. Mówiono o demonstracyi; lecz, jak dawniéj, 
tak i przy tój sposobności, jenerał Goyon wydał roz
kazy, aby nie ścierpiano żadnój demonstracyi na u- 
licach. Pomiędzy posłem francuskim a rządem 
rzymskim, który nie chce zrobić koncesyi, konfe- 
rencye ciągle się odbywają.

W Turynie oczekują powrotu pełnomocnika 
sardyńskiego do konferencyi w Znerich, kawalera 
Desambrois. Dnia 1 listopada zwołane zostaną izby, 
aby zatwierdzić pokój; lecz potóm niezwłocznie zo
staną rozwiązane, ponieważ mają nastąpić nowe wy
bory na zasadzie nowego prawa wyborczego. Nowe 
to prawo głównie w tóm się różni od dawniejszego 
iż okręgi wyborcze powiększone zostaną stósownie 
do powiększenia państwa. Zamiast jednego posła na 
20 — 25 tysięcy odtąd wybranym zostanie jeden de
putowany na 35 — 40 tysięcy. Powszechnie spodzie
wają się, iż hrabia Cavour wkrótce powróci do mi
nisterstwa. — Dziennik Nazione, wychodzący w 
Genui, zamieszcza list Mazzinniego wystósowany dn. 
20 września do króla sardyńskiego. Mazzini zaklina 
Wiktora Emanuela, aby śmiało stanął na czele wło
skiój krucyaty w celu uzyskania jedności; wtenczas 
niechaj zostanie prezydentem rzeczypospolitój, lecz 
„jeżeli jedynie myśl dynastyczna panuje w jego du
szy“, królem włoskim. Chociaż Mazzini utracił zna
czną część swojego znaczenia we Włoszech, zawsze 
jeszcze licznych ma stronników; jest to więc rzeczą 
dosyć ważną, iż się także, chociaż warunkowo, oświad
czył za królem sardyńskim. Jeden z korespondentów 
włoskich dziennika Indépendance belge zaręcza 
przecież, iż oświadczenie to naczelnika stronnictwa 
republikańskiego w Włoszech nie jest bardzo szcze- 
róm, gdyż podobno w ostatnich dniach schwytano 
wFerrarze i w Rawennie kilku Mazzinistów, których 
papiery okazują, iż Mazzini „ma znowu krwawe za
miary, które wprost doprowadziłyby do wojny do
mowej, anarchii i niewoli Włoch“ (?). Papiery te 
przesłano już podobno rządowi sardyńskiemu.

Gaz. Werońska (Verona) zamieszcza oświadczenie 
korpusu oficerów estońskich, w któróm szanowni ci 
obrońcy legitymizmu wyrażają nadzieje, iż anarchia 
szerząca się coraz bardziej we Włoszech rychło im 
poda sposobność do „przywrócenia porządku, religii 
i prawowitego panowania w nieszczęśliwój ojczyźnie“.

Dziennik urzędowy w Parmie nieprzestaje druko
wać listów ajentów dyplomatycznych księżnój parmeń- 
skiój, z których się okazuje, iż neutralność księżnój 
była tylko pozorem. Listy te nie bardzo pochlebne 
zawierają wyrażenia o Napoleonie; nazywają go „Ro
bert Macaire“, a Francuzów „djabłami“. Zresztą postę

Sprzedaje się u Lud wika3*Ierz- 
kae&a w i* »znaniu :

Progrès en Russie
pour faire suite à la Russie depuis 

Alexandre le Bien-Intentionné 
par

Ivan Golovine.
________ Cena 1 tal. 6 sgr. [1277]

Najpiękniejsze świeże masło sto
łowe odbiera regularnie co wtorek 
[1283] Izydor Kusek.

Gdyby katolicy chcieli ponieść jaką 
ofiarę dla upiększenia nowo odnowio
nego kościółka przy tumie, nadarza im 
się sposobność, bo u mnie jest do na
bycia za tanie pieniądze pięknie rzeź
biony i malowany obraz ołtarzowy, 
Wskrzeszenie z grobu Piotrewina przez 
s. Stanisława. Snycerz (»loger 
[1276] ulica Strzelecka Nr. 6.

, Materye na meble i portiery, firanki W cało
ści i na łokcie, dywany i materye na kobierce
polecam od najbardziej pojedynczego do naj
lepszego gatunku w nadzwyczajnie wielkim 
i bogatym doborze.

ANTONI SCHMIDT.

powanie Austryi mianują także niedorzecznóm, i przy
pisują jój winę ostatniej wojny.

tedyolau, 1 października. Król Wiktor Emanuel 
przybędzie do Medyolanu dnia 7 b. m.; a zaś dnia 
11 uda się do Genuy, aby povutad cesarzową matkę 
rosyjską.

Dziennik turyński Opinio ue pisze: Z Florencyi 
donoszą, iż jen. Garibaldi otrzyma drugą komendę 
nad wojskiem Ligi włoskiój. Podpułkownik Carlo 
Mezzacapo mianowany został szefem sztabu głów
nego naczelnego wodza, a major Frederico Torre 
szefem sztabu dywizyi Mezzacapo. Komendę nad 
brygadą bonońską otrzymał podpułkownik Pinelli, 
który tymczasowo zatrzymuje tekę ministerstwa 
wojny.

Z Neapolu donoszą 4 października, iż osoby 
w ostatnich dniach aresztowane zostały wypuszczone 
na wolność, i że śledztwo rozpoczętóm nie zostanie. 
Mianowano nowego prefekta policyi. Filangieri po
wraca znów do urzędowania.

— Kto Florencyą zwiedził, zna dom Michała A- 
nioła Buonarotego na Via Ghibellina, który już przez 
synowca i spadkobiercę wielkiego artysty, Michała 
Anioła Buonarotego młodszego, autora dramatów 
„Taricia“ i „Fiera“, został urządzony na muzeum 
dzieł pozostałych po wielkim mistrzu. Ostatni dzie
dzic tego domu historycznego i ciekawego pod 
względem artystycznym był radzca Buonaroti, któ
rego ojciec, przyjaciel Robespierra, podczas rewolu- 
cyi francuzkiój się odznaczył. Ale syn tego zwolen
nika rewolucyi nie rzadkim na świecie trybem połą
czył się z reakcyą i został ministrem W. księcia, 
jednak o tyle zachował tradycye familijne, że strze
gąc pamiątek wielkiego pradziada, publiczności co 
tydzień wolny przystęp do galeryi swojój otwierał, 
a przed śmiercią przekazał dom z zbiorami miastu 
Florencyi, poruczając nad nim opiekę gonfalonierowi, 
pierwszemu bibliotekarzowi Laurentiany i dyrekto
rowi galeryi w uffiziach. Powstał prawny spór wznie
cony przez krewnych zmarłego, ale rząd teraźniejszy 
sumą 4000 skudów pretensye usunął, poczóm wy
znaczono komisyą do uporządkowania przedmiotów 
artystycznych. Komisya podobno znalazła w archi
wum familijnćm wiele dotąd nieznanych rysunków 
własnoręcznych Michała Anioła, tudzież rękopisy nie
ocenione, kompozycye prozą i wierszem, listy do 
niego pisane przez osoby najznakomitsze, bardzo 
ważne dla znajomości tego mistrza i jego czasu. 
Komisya zajęła się zbieraniem materyałów do wy
dania poprawnego i zupełnego wszystkich pism jego.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 8 paźdz. Pan Karol Foerster z Berlina, który 

wydał niedawno nader pożyteczne dzieło: Przewodnik mo
ralności i ekonomii politycznej dla kla's roboczych, 
przesłał 50 egzemplarzy tegoż tutejszemu Towarzystwu przy
jaciół nauk, celem bezpłatnego rozdania czytelnikom, dla któ
rych dzieło to jest przeznaczone. Zarząd Towarzystwa uznał 
wartość pracy pana Foerstera i zajął się rozesłaniem jej w 
różne okolice Księstwa.

Telegramy ostatnie,
Paryż, 8 października. Podług doniesień z Par

my otrzymał tamtejszy konsul francuski rozkaz, ażeby 
opuścił swe stanowisko, jeżeli sprawcy zamordowania 
hr. Antivi natychmiast przykładnie nie zostaną uka
rani. (Pr. Z.)

Moja >gra
raz przy ulicy Wrocławskiej Nr. 20 w ka
mienicy pana hrabiego Kwileckiego. 
[1263]

lito&rafia znajduje się te-

A. Rynkowski.
Złótą obrączkę ślubną, znaczoną: 

J. N. d. 28 Mai 41, wczoraj zgubiono. 
Znalazca zecbce takową za stósownóm 
wynagrodzeniem oddać w Rynku 53 
w handlu wekslowym. [1281]
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Dostawa
1. rozmaitych wikLu: óv tudzież
2. oleju czyszczonego i świec

dla Zakładu prowincyalne c; w O wiń
skach na rok 1860 ma być dana w entre- 
pryzę w drodze submisyi.

Piśmienne deklaracye złożone stóso- 
wnie do warunków, przyjmowane będą 
do dnia 8 listopada r. b. włącznie.

O warunkach submisyjnych powziąć 
można bliższą informacyą w biurze in
stytutu.

O wińska, dnia 8 października 1859.
Dyrekcya Instytutu prowincyalnego umy- 
________słowo chorych. [1278]-

Rerwae cytryny z Malagi, świeże 
dojrzałe anainasy i rauzeBki w gronach
'“’’i“1 Jakób Appel

ulica Wilhelmowska Nr. 9,
[1.282] po stronie poczty.

Przybyli do Poznania 9 października.

Mam zaszczyt polecić Sza-® 
nownój Publiczności prawdziwą (dj 
chińską, herbatę, którą

agx co tylko odebrałam po cenach 
dawniejszych. ||

J. Goslinowska
[1280] w Bazarze Nr. 5.

BAZAR: Wł. dóbr Szołdrzyński z Lubasza, 
Biegański z Łukowa, kupiec Gerbel z Mo- 
guncyi.

HOTEL DU KORD: Właść. dóbr Grodzicki 
sen. i jun. z Karska, pani Biegańska z Cy- 
kowa, ob. Yittinghoff z Grodziska.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciel 'dóbr 
Stock z Wielkiego, pełnomocnik Długołę
cki z Czerniejewa, pani Zapałowska z Wą
growca.

BUD WIGA HOTEL: Kupcy Flanter z Ja- 
nówea, Lewy i IlolJaender ze Sierakowa, 
urzędnicy Weiss i Smoliński ze Środy, insp 
Lemann z Wronków.

POD TRZEMA LILIAMI: Obywatel Hoff
mann z Obornik, sekretarz Hoffmann ze 
Szamotuł.

Dnia 10 października.

Eichborna hotel
plac Sapieżyński Nr. 5.

W wtorek 11 października
dowiozę

pociągiem wieczór- 4 
nym transport

krów daj«
nycli z łggu noteckiego wraz z cielę
tami do Poznania. namanB.
[1275] Eichborna hotel.

MS.

Desfossé, successeur de Montigny, j 
Wilhelmsstrasse 24 à Posen, 

a l’honneur d’annoncer qu’il vient ! 
de faire des emplettes considéra- j 
blés à Paris, en Casquettes demi- 
saison; Casquettes d’hiver et de) 
chasse; Chapeaux d’hiver, de chasse 
et de fantaisie; Gants, Cravattes, 
Cannes, Parfumeries, Brosseries, Ob
jets de fantaisie et de toilette es j
touts genres.

Il espère donc par ce grand choix
d’articles du meilleur goût, être j 
encore plus à même que par le j 
passé, de répondre aux désirs de j 
sa clientelle et de mériter la con
fiance dont il a joui jusqu’ à ce j 
jour. Desfossé.

[1273] |

BAZAR: Wł. dóbr Potocki z Bendlewa, Ko
szutski z Modliszewka, Broecker z Łabi- 
szynka, Łubieński z Kiączyna, pani Koszut
ska z Modliszewka.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Radoński _ z Krzyślic, pani hrab. Ponińska 
z Wrześni, refer. Trąmpczyński ze Środy, 
ajent Fromhołz z. Drezdenka, maszynista 
Sclmachenberg z Grudziądza, kupcy Wedell 
z Głuchowa, Lewin z Krotoszyna.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciel dóbr 
Krzyżanowski _ z Dziećmiarek, Frydrycho- 
wicz z Dziedni, Radoński z Bieganowa, pani 
Strabler z Wągrówca, inspektor Przeradzki 
ze Stawu, abyturyent Letocha, z Radziorki. 
radzca honorowy Sarnecki i stud. med. Kło
sowski z Warszawy.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł.dóbr 
hrabia Potworowski z N. Przysieki, Ropo- 
lewski ze Zagóry, Reiche i Lutz z Wrocła
wia, pani hrabina Mycielska z Ruczyszewic 
pani hr. Węgierska ze Zakrzewa, pani Na- 
ganowska z Lakowa, radzca Weisslęder ze 
Szamotuł, ajent Berkowicz z Wrocławia, 
rzecznik Holit z Bydgoszczy, ksiądz Mellin 
z Koronowa, asystent Sonne z Głogowy, 
kupcy Krumme z Remscheid, Wittig ze 
Szczecina, Seiler z Berlina, Sani z Wro
cławia , Kurlbaum z Annabergu, Suersen 
z Magdeburga.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Właść. dóbr 
Kennemann z Klęki, Dobrzycki z Babo
rowa, kapitalista Lanz i insp. Ditges z Ko
lonii, kapitał Wendt z Szwecyi, Rodnicki z 
Zimowa, aktor Bachmann z Lipska, kupcy 
Grunow ze Szczecina, Kochenroth z Rem
scheid.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Reichel i insp. Meyer z Głogowa, kapitan 
Lee,den ze Śremu, pani Belicka z Kr. Pol
skiego, Łagodzińska z Konina, kup. Lands- 
berg z Wrocławia.

HOTEL DU KORD: Właściciel dóbr hrabia 
Cieszkowski z Wierzenicy, Matccki z Buku, 
Chłapowski z Garzyna, panna Weinkauff 
z Rożnowa.

HOTEL BERLIŃSKI: Właśc. dóbr Petersen 
z Wiktorowa, Albrecht z Kawęczyna, Ma- 
tecki z Gniszewa, Czapski z Kuchar, Bóhm 
z Heinersdorf, pani Griebsch z Rudek, nad-

insp. Sclioedler z Działynia, snycerz Wau- 
cke z Berlina, obywatel Skąpski z Gonie, 
ks. Radoński z Cylichowa, kupiec Neander 
z Berlina, pani Marbe z Leszna, burmistrz 
Schwittay z Mogilna, mularz Śchwittay z 
Trzemeszna.

HOTEL PARYSKI: Właśc. dóbr Komiero- 
wski z Komierowa, Karłowski z Dobieszewa, 
Taczanowski z Golaszewa, bracia Moszczeń- 
scy ze Skorzęcina, pani Kosmowska z Ra
szkowa, kapitalista Suiegocki z Gowarzewa, 
proboszcz Bułczyński z Nietrzanowa, obyw. 
Jagodziński z Wrześni.

HOTEL EICHBORNA: Kupcy Salomoński 
z Leszna, Wartenberg z Głogowa, ajent 
Katz z Królewca pr.

POD WIELĘIEM DĘBEM: Właściciele dóbr 
Białoszyński z Kąkolewa, Prądzyński ze 
Stroszek.

HOTEL BUD WIGA: Kupcy Badt z Kcyni, 
Berg z Buku, Flantor z Janówca, kupczyk 
Lewy z Landsbergu n. W., naucz. Lewin- 
sohn ze Skwierzyny.

HOTEL POD KORONĄ: Kupey Pinner z 
Głogowa, Holde z Międzyrzecza, Graetz, 
Jastrow i Graupe z Rogoźna.

POD TRZEMA LILIAMI: Właściciel dóbr 
Krieger z Woli, kapitał. Wittenkow i kup. 
Knoll z Grodziska.

POD ZŁOTYM ORŁEM: Kupcy Cohn i Ka- 
phan ze Środy, Łobiński z Nowegomiasta 
n. W., ob. Schurr z Bierzglina, ekonom 
Gardo z Ostrowiecka, panna Schimscbock i 
panna Krieger ze Środy.

HOTEL KRUGA: Kapitan Wolff z Czarnko
wa, pani Jaraczyńska z Gdańska, inspektor 
Frehse z Tetzleben.

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania-.

do Strzałkowa, na Swarzędz, Kostrzyn, 
Neklą i Wrześnią o godz. 12 min. 30 
w nocy.

do Skwierzyny, na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, 
i Górzyn o godz. 6 min. 30 rano, 

do Trzemeszna (Torunia), na Swarzędz, Ko
strzyn, Wierzyce i Gniezno o godz. 8 
z rana.

do Krotoszyna, na Kurnik, Śrem, Dolsk, 
Borek i Koźmin o godz. 8 z rana 

do Kargowy, na Stęszewo, Grodzisk, Rako
niewice i Wolsztyn o godz. 8 z rana, 

do Nakła, na Owińska, Mur. Goślinę, Ro
goźno, Wągrowiec i Kcynią o godz. 9 
z rana.

do Pleszewa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, 
Nowemiasto i Jarocin o godz. 10 min. 
30 z rana.

do Gniezna, na Swarzędz, Kostrzyn i Wie
rzyce o godz. 1 min. 30 po południu.

do Cylichowy, na Stęszewo, Grodzisk, Ra
koniewice, Wolsztyn i Kargowę o godz. 
6 min. 45 wiecz.

do Obornik o godz. 7 wiecz.
do Skwierzyny o godz. 7 min. 30 wiecz. 
do Krotoszyna o godz. 8 wiecz. 
do Ostrowa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę,

Nowemiasto, Jarocin, Pleszew i Sobótkę 
o godz. 9 wiecz.

do Wągrówca, na Owińska, Mur. Goślinę i 
Rogoźno o godz. 10 min. 30 wiecz.

do Gniezna (Torunia) o godz. 11 wiecz.

Pociągi osobowe
na kolei żelaznćj w Poznaniu. 

Przychodzą do Poznania:
z Krzyża rano o godz. 6 min. 24.

wiecz. „ 5 „ 32.
z Wrocławia rano „ 12 „ 5.

wiecz. „ 9 „ 29.
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Odchodzą z Poznania: 
do Wrocławia rano o godz. 6 min. 3

wiecz. „ 5 „ 42
do Krzyża rano „ 12 „ 13

wiecz. „ 9 39

33%

WIADOMOŚCI HANDLOWE 
Stowarzyszenie kupieckie w Pozna) 

Dnia 10 października.
Ży(o: podskoczyły ceny, na paź. ü'm 

paź.-list. 33%-%, list ”
list.-grud. 33%—% tal. pł. Okowita: 
nieznacznym obrocie mała zmiana w ct 
w miejscu bez beczki 18%—19%, , z b 
ua paź. 18%, list. 17% pł. 17% żąd., 
17% tal. pł. za 120 kwart 80% Tralk-

.Bęrlin, 8 października. 
Pszenica: w miejscu 25 szefli 46—t 

podług gat. Zyto: ceny podskoczyły 
w miejscu 2000 fnt. 41%- 42%, na paź. 
pł. 41 żąd., paź.-list. 40% pł. 40% żąd, 
gr. 40%—% pł. 40% żąd., na wio3enn'i 
stawę 41—% pł. 41% tal. żąd. Jęczi 
wielki 25 szefli 29—37 tal. O wies: w ni 
20—25 tal. Olój rzep.i o wy: prawie bez

r
|CZ£

C!

tu, w miejscu na paź. i paź.-list. za 100 fi l'0Z
bez beczki 10%, list.-gr. 10%, kw.-maj 1 
10’%, tal. pł. Olej lniany: w miejscu tL 
na odstawę 11% tal. pł. Okowita: trzjg 
się dobrze, w miejscu bez beczki za 8 06 
17%, na paź. 17% pł. 17% żąd., paź.-list 
pł. 16 żąd., list.-gr. 15%—'/, , kw.-mai 
pł. 16 tal. żąd.

110V
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ni
na

Wrocław, 8 października.
Na targu: piękna śred. pośle

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 67—73 60 53-5

, żółta 63—69 £8 46—i
Żyto 48-50 47 44-Í
Jęczmień 37—40 34 31-;
Owies 25—26 24 21—2
Groch 56—63 51 46-i
Rzep 83 80 Î
Rzepak zimowy 78 74 i

„ latowy 68 63 f

WE

Dla uroczystego święta żydowskiego ni 
zebrania na giełdzie.

CENI TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn. 
średniej „ .

B ordynar. , .
Zyta ciężkiego „ .

„ lżejszego
Jęczmienia dużego „ .

„ małego „ .
Owsa ......
Grochu do gotow. „ .

„ na paszę „ . 
Rzeplu zimowego „ . 
Rzepiku zimowego „ . 
Rzepin łatowego „ . 
Rzepiku łatowego „ . 
Tatarki .....
Kartofli . . . „ .
Masła, garn....................
Koniczyny czerw. „ . 
Koniczyny białój „ .
Siana, cent......................
Słomy, „ ... .
Oleju cent . ,
Spirytusu (beczka 120 kw.) 

80% Trał. . . .

w
za'dnia 

10 paździeiU]
:yi

tal IsgJfn.Itąl |\y

Ako# kankswe! kniyh 
Beri. Stow. kas.. .’. 
Beri. Tow. hand. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. . 
lianów, dito ..... 
Królew. dito .... 
Lipsk. Stow. kred. . 
Magd, bank pryw. • 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Pniak, udz. bank. . 
Szląsk. Stow. bani. .

Akcy« prismjaiew». 
Beri. febr, kol żel. . 
Miner wy Szlaskiéj .
Concordia..................
Magd, assek. ogn. .

OWîgïcy» s praw®« 
ClefWÎEOMÎW».

Beri.-Ari.hait...............
dito.................. ... . .

Berl.~Hamb..................
dito H Em. , . , . 

Beri.-Pocz.-Mag. A . 
dito Lit. C ... . 
dito Lit. D . . . . 

Beri.-Szczecin. - . . 
dito H Em. . , . . 

Koźlo-Bogumin. . . .
dito ÍH Em..............

Dolno-SzŁ -March. . 
dito konwen, . . . . 
dito dito III ser. . 
dito dito IV ser. .

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4

4%

118
77%
79

74
91

132

74

I

pía-
cono.

94%

80
61%
75

71

73%

32

96%
102
101%
89

96

82%

89%
89%

Półn.-Fryd. -Wilh. .

%
żą

dano.
pïa-
cono.

4% 99
GAra.-Ssf. Lit. A . . 4 .— —

dito Lit. B. . . . . 3% — —
dito Lit. D .... 4 — —
dito Lit. E . . . . 3% — —
dito Lit. F . . . . 4% 88

Starog.-Poznań.. . . 4 — —

dito H Em. .... 4% — —

Kurs giełdy w Wrocław
dnia 8 października.

Papiery i pienisiis®
Dukaty ........ 94'/. __
Frydrychsdory . . . —

Luidory ....... — 108%
Polskie bil, bank.. . 87 —
Anstr. banknoty . . — —
Nowa Waluta Anstr. 82%, —
Wrocław, obi. miejskie 4 —
Poznań. Ust Zast, . 4 — 99%

dito nowe .... 3% —\ 87%
dito nowe .... 4 85%
dito Listy Rent. . 4 80 —

Sziąskie Liaty Zast. 3% 85 >% —
dito nowe Lit, A. 4 94% —
dito nowe .... 4 94% —
dito Lit. B. . . . 4 95%
dito Lit. C. ... 3% — —
dito Listy Rent. 4 91% —
dito 0'blig. prow. 4% — —

Polskie Listy Zast.. 4 85% —
dito nów. Emis, 4 —
dito Oblig. skarb. 4 — —

do. obi cząstk. ń 500 zł. 4 — —
Ausir. pożycz, naród. 5 63% —
Minorwy akcye . . . 5 —
Szląski bank .... 4 — 74

dito tow. assek.ogn. 4 — —

Akeys Seląakiefe kek!
Ssisînyefe.

Freiburg .......
dito now. Emis.

2 7
2 —
1 15
1 13
1 11

— —
—

— 22
!_ —
-

_

.
— —
— 13

2 —

— —
— —
— —
— —

18 20

6 2

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%
4

3%
4%
4
4

4%

■ze
fią

;tai
.ys!
»,
iki
ŁÓ

pc
.ÓW 
Í 8

Ii dane.

19łoś 
tal

84%

dito obLz praw.piorw.
dito ....................

Głóg. Sagan. ...
Brzeg. Niskie . . .
Doili. Szl. March.. 

dito z pr. pierw.
Gómo-Szl, Lit. A. i C. 

dito Lit B. . . . 
dito obi. pr. pierw, 
dito ........
dito ........

Opól. Tarnów.....
Koźlo-Bogumin . . . 

dito obi. s praw pier.
Kurs Btow. kup. w Posnai

dnia 10 października.

83%
89%

0 ( 

WE

Cl
¡M

as
Ml

u

83 
73% 
83%

1
nei

(Ci

Pmk. obi. skarb, 
dito poży. skarb, 
dito dito 
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